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D Z I E N N I K
f t a ą d o w y  W o l n e g o  Miasta  Krakowa  

i J e go  Okręgu.
w  Krakowie dnia 4- Września 18 r 9 Roku.

w» mm »»» ■■ ■ ■'

N r  o 24,19 . D , G. S.
Senat Rządzący etc,

U w a g a ,  i i  K r a y  W o ln eg o  Miasta K r a k o w i  utrzymuiąc w o l­
n y  handel z otaczaiącemi Go Państw am i, pien.ądze takie w 
Nich kursuiące przyjm ow ać w in ien , spow odow ała Senat do w y ­
dania ro zkazu , ażeby ostrzeżenia, w Pismach publicznych.
Państw Ościennych względem pokazywania się fałszyw ych  mo­
net umieszczane, Dziennikiem R ządow ym  do pow»zechney Mię- 
sikańców  tuteyszo- K rajow ych  wiadomości podawanerri b y ły .  
W  skutku przeto postanowienia tego, poniższe wyia4tki dla zw ró­
cenia baczności rowińe Kass wszelkich P u b liczn ych  W o l:  Mia­
sta K ra k o w a, iako też każdego pryw atn ego, pomimo i i  iuż 
w  Nrach  23 28. i 60. Gazety K ra k o w sk ie j  b y ły  ogłoszonerm, 
w  Dzienniku R ząd o w ym  umieścić dozw ala, polrcaiąc W ład zom  
M ieyscowym  F o iic y in y m , ażeby wciskania się do K raiu  tutey- 
szego podobnych fa łszyw ych  M o n et w szeikiem i, w m ocy ich 
będącemi środkami zapobiegały.—

K ra k ó w  dnia 3 . Sierpni* 1819 roku.

' W odzi chi.

ikUeroszewski Sekr: Jem Senatu.



(  1 2 6  )  —

W  W o jew ó d ztw ie  P łockim  T alar  Pruski z popiersiem te- 
raznieyszego M onarchy z roku 18 iĄ. z literą A . pod tą l ic z b ą ; 
iest O n z c y n y ,  a zatem łatwo» rozpoznany b y d ź  może po 
b rzę k u , który m nieyszy dźw ięk  w yd aię , po literach i w szyst­
kich rysaćh tak popiersia M on arch y, iako i wieńca dębow ego, 
będącego z drugiey stron y, które są n ie w y ra ź n e . 1 iak gd yL y  
rozlane; a wreszcie po kolorze teyźe cy n y .—

W  W ojew ód ztw ie  Augustowskim  złotow ki Pruskie pod ro: 
1817. z literą A .  pod tą liczbą z  rodzaiu teraznieyszych now e­
go Stępia, w  których popiersie M onarchy iest w m undurze, a 
okrąg iest spłaszczony i gładki. Te fałszywe złotow ki są ró­
w nież z c y n y  odlane; w:ęc łatwo poznane b y d ź  m ogą, po 
kolorze tego m etalu, nie w yraźn ych  rysach tw arzy , itiewyda- 
tności liter, i po nierównem  spłaszczeniu na okręgu.—

W  W ojew ództw ie Kaliskim  fałszywe złotow ki Pruskie z ro­
ku 1812. z literą A .  pod l ic z b ą ,  te wymagaią tern w iększey 
baczności, iż  z trudnością poznane b y d ż  m ogą, a osobliwie 
w ieczorem , i widziane będąc z tey strony, radzie iest wieniec 
dębow y i napis w  środku, 6. einen Reichs TkaLer—  D o roz­
poznania ich od d o b rych  złotow ek, następuiąoe Oznaki służyć 
iednak m ogą: Strona napLu w środku dębowego w :eńca, rzad­
ko bardzo iest dobrze w y b ita ,  strona z popiersiem M onarchy 
często iest wytarta, i nay wydatnieysze czę.ci 1 Warzy są czarnia­
w e lub  kolor miedzi okazuią-. w  napisie na około popiei;.-a 
Frid: W ilh e lm , litera D .  iest nieco mnieysza od in n y c h , a l i­
tera I V .  trochę większa: brzęk fa łszyw ych  złotowek m niey
dźw ięku w y d a ie ,  obrączka zaś na okręgu iest ciem na, iak g d y ­
b y  brud n a, i nie bardzo wydatna.—

W  W o jew ó d ztw ie  P ło c k im , dw uzłotów ka X ‘ęsiwa W a r ­
szawskiego, z r. 1812* rozpoznana b yd ź może pc bardzo nie- 
ro w n ey  grubości na brzegach; gdyż w iednych mieyscach pra­
w ie  dwa razy  iest gru bsza , iak w drugich, po b rzęk u , ktöry 
daleko m nieyszy  dźw ięk w ydaie , po niewydatności p o ­
piersia M on arch y, a szczególniey Orła Polskiego i  Saskiego her-



b u ,  tflfrziefc po kolorze ciem nym  pobielania, z  pod którego żó ł­
ty  kolor mosiądzu przebna się.—

W  W arszaw ie, F ryd rych sd ór Pruski K róla  F iy d e ry k a  W i l-  
chelma z r. 179Ó. kolor pozłoty  me daie go rozróżnić od do­
brego, lecz poznać go można po b rzęk u , po lekkości, po nie­
w yraźn ych  rysach z iedney strony popiersia K ró lew sk ie g o , a 
z  drugiey Pruskiego O rła ,  i A rm a tu ry ; pod nogami tegoż Orła 
tudzież po niewydatności w ybicia, tak liter, iako i liczb rok 1796. 
ozn aczaiących , i litery A .  będącey pod tym  rokiem. W  napisie 
K ön ig  von Preussen, w ostatnim sło w ie , pierwsze e iest w y ­
puszczone, a zatem iest Prussen; na samym zaś okręgu, obrą­
czka iest zupełnie nie w y ra ź n a , tak, iż  zaledwo dostrzedz ią 
m ożna, i bardzo nieregularnie iest zrcbiona.—

W  Augustowskim , R u bel Nayiaśnieyszey Jm peratorowey K a ­
tarzyn y II. z r, 1780. nakarhowany iest na okręgu bardzo w y ­
raźnie; lecz rozpoznać go m ożna; gd yż iest lżeyszy , m m ey 
dźw ięku w y d a ie ,  ry»y popiersia M onarchini z iedney, a Orła, 
Rossyiskiego z drugiey stro n y, tudzież litery w napisach, i  
l iczb y  rok ozn aczaiące, iako też koron y nad O rłe m , niemałą 
tey w yd afn o ści,  ostrości i zaokrąglenia, 'akie na praw d ziw ych  
rublach iest widoczne. Posrebrzanie iest ciem nieysze, iak sre­
bro w d o b rych  rublach szczegolniey m iędzy literami i p o  w y ­
tarciu się, kolor żó łtaw y daie się spostrzegać.—

W  Rawskim  dostrzeżone zostały fałszyw e 5cio Z ło to w ki pod 
r. 1817. względem których tćm bardziey ostrożnym  b y d ź  w y ­
pada, iż na pierw szy rzut oka osobliwie ze strony herbu Ros- 
syisko Polsk iego, trudno ie od d obiych  rozróżnić. Z n a k i, % 
których iednak rozpoznane b y d ź  mógą są następuiące: P o p ier­
sie INayiaśnieyszego M onarchy nie ma w cale w ydatnych  rysów , 
napis na około popiersia Alexader I. Cesarz Sa: w: Ros: K r ó l  
Polsk i, ma niektóre litery w ię k sze , drugie m nieysze, i są iak 
g d y b y  zalane, memaią tego zaokrąglenia, ostrości, i w ydatno- 
ści iak na d obrych  5. złotówkach. T o ż  sarno stósuie się óo l i­
ter w  napisie z  drugiey strony nad h erbem , lubo niedokładność

W' tych
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—  (  X 3 8  )  —

w tych  literach nie iest tak w ielka , ale w  ułamku H ł w id o­
cznie spostrzegać się daię. G dy te pieniądze fałszywe są odle­
wane, ła tw o się zdarzyć m oże, że w innych sztukach, litery 
nad popiersiem będą w ydam ieysze iak nad herbem ; zawsze 
iednak w tego rodzaiu pieniądzach zalanie niciako liter spo­
strzegać się daie.—  W y i e y  wyrażone 5cic Z ło tó w ki są lżeysze 
od praw dziw ych i nakarbowanie ich na brzegu nie iest do­
syć regularne. Są one z kom pozycyi metaliczney zawieraiące 
tylko 5. łouów srebra w  g rzy w n ie ,  zamiast co powinno b y d ź  
srebro w czvstości od i3. ło tó w , 16 granów , czyli iż w g rzy ­
wnie i 3 . łotów 16. granów srebra znaydować się powinno.—
Wro 2441. D. G. S.

Senat Rządzący etc.
Czyniące zadosyć żądaniu Odezw ą J W . Barona Lipow skiego 

R ad zcy  Gubernialnego i Pełnom ocnego Rezydenta JNayiaśniey- 
sztgo Cesarza Austryi do Senatu uczynioną obięteniu, oznaymu- 
i e ; iż w Biórze Tegoż, Rezydenta urządzonym  zostało, ażeby 
Paszporta chcącym  się udaw ać w  MLraie, Berłu  rzeczonego do­
piero Aionaichy pod leg łe , w ydaw anem i, i wizowanetni b y ły  w 
każdym  dniu , tylko od godziny dziesiątey do dwunastey zrana; 
i od czwartey do szostey po południu ( w yiąw szy  obcych Po- 
dróżuiących; którym  Paszporta, ie ieli nagłość pod róży tego w y ­
maga, o Łażdey godzinie wizowaiiem i zostaną) kto więc Paszport 
swóy* przed południem wcześnie p o d a, ten go ieszcze p r z e d p o ­
łu d n iem , a w razie zpoźnionego podania, popołudniu odbie­
rze'; podobnie iak podaiący Paszport sw óy wcześnie popołudniu  
w' tym  samynt leszcze d n iu ; spoźniaiący się zaś wr następuiącyn? 
dopiero odprawionym  zostanie. A że b y  zaś tuteyszo - K ra io w i 
Mieszkańcy do rzeczonego rozporządzenia,stósow ali .«ię, i nie na­
rażali na m eprzyieinności, z przew łoki w  uzyskiwaniu Paszpor­
tów wynikaiące, Senat niniey^zym każdego w tey mierze interps- 
sowan«ygo ostrzega.—  Kraków dnia 3o. Sierpnia 1819.

Z a  JPF. Prezesa Senatu 
Kucieński.

M iero szewski Sehr. Jen. Senatu.



Dodatek do Dziennika Nru 52. Miasta Riakowa
O B W I E S Z C Z E N I E

isarz ! t r y b  miału I. Jnst: M. W. K rako w a i Jego O krę gu  podaie d a  
publ ic zney  w i a d o m o ś c i —  iź Kamienica tu w Kra kowie  przy  Ul icy Flo-  
rya ńskie y  pod L .  500. w G m inie  IV.  stoiąca P. T o m a s z a  Birona G .  
M. K .  dz iedziczna—  na żędanie starozakonnych Salamona F'ischlowicza 
w e x la r z a ,  pod L .  122. tudzież Morlkt  Katz pod L .  118. K u p c ó w  S y ­
nagogi  Kazimierski ey  w  Ż y d o w s k i m  Mieście przy K ra k o w ie  zamieszka­
ł y c h —  przez  p u b l ic z n i  licytacyą sprzedana zo stanie—  Kamienica ta 
p rze da n|  będzie z m o c y  zapisu urzędo wego przed  Not: O learskim dnia 
19. Marca  1817. przez  JP. T o m a s z a  Birona na rzecz smrozakonnego 
Salamoua F’ischlowicza z eznanego—  tudzieo na m o c y  prawom ocnego  
W y r o k u  T r y b  I. Jnst: M. W .  Kra kowa Wydz:  I. między starozakon- 
n y m  Mortko Katz a JP.  T o m a s z e m  B ronem w  dniu 23. Kwietnia 1817 
z a p a d łe g o — 7 a to na zaspokoicme d w ó c h  S u m m , 1 szey Starozakonne- 
m u  Fisc ł i lowiozowi 2400. Z p .  2 g ie y  Starozakonnemu Mortko Katz Z i p :  
742.-—  przez JP. T o m a s z a  Birona d łużnych  z p r o w i z y |  zaległą tudzież 
kosz tó w p ra w n yc h  —  Z a i ę c ‘e tey  nieruchom ości  uskutecznione zostało 
prz ez  K om orn ik a  W. W o yciech a  Skorczyńskiego w dniu 3. L ip c a  181 Q 
kopie tego Zaięcia,  stóśownie .do p rz e p is ó w  prawą P. T o m a s z o w i  Bi- 
r o n o w i  iako D łu ż niko w i  iDozorcy,  P. P ło ncz  nskiemu Zastępcy  Woyta 
G m i n y  IV. P. A lo yzem u F i l ip o w ic z o w i  Pisarzo wi Sądu Pokoiu dni 1 1 o. L i p ­
ca r. b. doręczone z o s ta ły —  T e n ż e  Protokuł  zaięcia,  w s k u t e k  W y r o ­
ku w  W y s o k i m  T r y b :  I. Jnst: M. W :  Krakowa drla  24. L  pca r. b,  za- 
padtego  w  Księgi  hipoteczne M. W  .Krakowa i iego Okrę gu na karcie 
35. pod L .  12. Vol: II dnia 28- L ip c a  r. b . —  zaś w K a n c e l :  Pisarza 
T r y b ,  I. Just: w  podobnąż Księgę Z a ięc ió w  Nieruchomości  od s tron­
nicy 294. do 308 dnia 12. Sierpnia  r. b, w  Księdze  II- N: 40. wp isa­
n y m  został.

Przedaź tey K a m ie n ic y  popierać będzie Adami K rz yż a n o w sk i  P . O .  
D .  Patron - w K ra kowie  pod L ,  561. m i e s z k a ją c y —  imieniem W ierzy cie l i  
'w yżey  w y m i e n :onych —

w  Ka-



W  Kamienicy tey naiemmcy Antoni Polcćr ł Z c i t » —  Jan Le- ’ 
wendowski K r a w i e c —  i Dominik Krzywicki  k r aw ie c—*

P ierw sza  publikacya w a r u n k ó w  przedaży tey K a m ie nicy  w  dniu
piątAiit Października r. b.  na A u d y e n c y i  W y s:  T r y b :  I. Jnst: M. W . Ki-a- 
twvva—  a następne terminy podług Art: 702. Kod: Post: nastąpią._

Kraków dnia 14. Sierpnia 1819.

KuliązkJwski Pisarz.

O B  W I E S Z C Z E N I E

Pisarz pierwszy Instancyi Trybunału  Wolnego Niepodległego i ściśle 
Neutralnego Miasta Krakowa i lego Okręgu podaie do- pubiiczney wiado­
mości ,  iż L)om z wszelkiemi realnościaini i wewnątrz i zewnątrz znąydu- 
igcerni się;  na Smoleńsku przy Krakowie w Gminie c>tey Wolnego Mia­
sta Krakowa pod Nre m 210. między Domami £§siedzkiemi z i tdney pod 
Ii. 20Q- Ur. W o jc i e c h a  SkiszaLkiego z drugiey zaś strony pod L.  211. 
Ur. Wawrzeńca Kozłowskiego idgc na Zwierzeniec po lewey stronie po­
łożony.—  UUrr. Wroycifccha i Katarzyny Osikowskich Małżonków 1 Ooy 
wateli tego miasta własny i przez nich zam.eszkały przez publiczng L i r y -  
tacy§ sprzedany będzie,  a to na satysfakcyg długu 1000. Złpol. oraz 
p r o w i z j i  od tego Kapitału po 6 od 100 od dnia id. M aica  i 8 i 5 ' roku 
nale ż§c j  s ę i kosztów prawnych do ilości Złpol. 44 sgdiownie zmodero- 
w a n y c h  niemntey w drodze exekucyi  wynikły ch i wyniknąć mog§cycli  
W y ro kie m  Trybunału  I. Jnstancyi Wolnego Miasta Krakowa z Okręgiem. 
Między  Ur. Kasprem i Magdaleng Goreckieini Małżonkami i Obywatela­
mi tegoż miasta z i e d n e y ,  a UUrr. W oyc echem i  Katatzyng Osikowskie- 
mi Małżonkami pod dniem 20. Stycznia 1818 roku z drugiey strony za­
padłym przysgdzonych.—  Protokół zaięcia tego D o m u ną rnocy powo­
łanego W y ro k u  uskutecznił Ur. Kerot Gryz iński ,  Komornik £gdov/y , d. 
26. Listopada r, b. po ukończenia Protokołu za ięc ia , kopiie onegoź 
stronom p.awem przepisanym 0 mianowicie UUrr, Aloizemu Filipowiczo­
wi Pisarzowi Sgdu Pokoiu W. M. Klukowa Okręgu I. i Walentemu K o ­
chanowskiemu W o yto w i  Gminy 9. ,  tudzież UUrr.  Małżonkom Osikowskttn 
dłużnikom i Sianisławowi Rolikuwi Dozorcy przez Woźnego Wincentego 
Nowaczyńskiego w  dniu 27. Listopada r. b. prawnie doręczone i podpisy 
z udeoranych kopii na oryginalnym Protokóle umieszczone zo&tały.—

Po



Po uskutecznieniu czego Protokół zaięcie tło Akt Hipotecznych W o l ­
nego Miasta Krakowa w  Xięgę zaięcia na karcie 99 pod L.  57. dnia 23. 
L  stopada r. b. a do Xi^g Trybunału zaięciów nieruchomości  w Xicriie 
pierwszey p c -1 L. 21. na karcie 195 do 202 dnia 4. Grudnia r. b, igi&. 
v.pisanj został.—

* '
N a i e t n n i k a m i  w  tym domu s;3 : Mikołay G a c ,  Andrzey Mazurkie­

wi c z ,  M a r y a n n a  Ki aszowska Wdowa. Sprzedarz ley  Kamienicy ' odfcy- 
v.ać się będzie na A ud yencyi  Trybunału i. Jnstancyi W. M  Krakowa 
w  K r a k o w i e  posiedzenia swe pod L. 106 przy U !icv Gro dzkie j  maięce- 
g o , za spraw§ W. Józefs Jankowskiego W.  P. D. Patrona przy t u t e y -  
szy'ch Sgdach jako Pełnomocnika popierai§c;ych Licytacyię  Góreckich;  
u którego maig swe obrane zamieszkanie w Krakowie pod L.  575. przy 
Ulicy Szczepańskiey zamieszkałego.—

Po nastąpionych trzech publikacyach warunków Licyta cy i  by ł  w y ­
znaczony dzień 14. Kwietnia r. b. do przygotowawczego przysądzenia 
na którym gdy się nikt nie zgłosił z L ic y tan tów , przęto 3 ^d I. Jnstan­
cyi  lakowy dom za cenę przez popierających sprzedarz połozong w ilo­
ści 1000 Złpol. na rzecz tych za 1000 Złp. w dniu 14 Kwietnia r. b. 
przygotowawczo przysądził,  a do ostatecznego onegoź przysądzenia dzień 
$8 Maia r b. wyznaczył .

A gdy takowa licytacya dla prawnych przyczyn nie nastąpiła prze­
to Try bunał  1. Jnstancyi W. M. K. Wyrokiem swym z dnia 15. Sier­
pnia r. b. między popieraigcemi. a dłużnikami zaocznie» zapadłym dzień 
1. Października iako termin do stanowczey l icytacyi  w yzna czy ł  —  na 
którym pretendenci kupna stawić się zechc§.—

Kra ków dni* 13. Sierpnia j 8 j o  R:

Kuliczkou'ski P isarz.





P R Z E P I S  P O R Z Ą D K U
Zachować sie maiącego przy Obchodzie Uroczystości K r a jo ­

wcy FP olnego M iasta  Krakow a, w dniu Jedenastym FPrześnia

1819. przypadaiącey.

W dniu Jedenastym W rześnia roku bieżącego, iako przezna­
czonym  Uchwały Senatu, z dnia 3o. Kwietnia r. b. zapadłą, 
do obchodzenia co rocznego Uroczystości K r a jo w e y ,  a tein sa­
m ym  uwiecznienia E p o k i ,  w  którey Księga Rozwinioney K on- 
:ńytucyi w  Imieniu T rz e ch  Nayiaśnieyszych Proteguiących 
D worów Rządowi W ol: Miasta K rakow a i Jego Okręgu odda­
ną została-, W y strza ły  od godziny szostey z rana cokwandrans 

owtarzane oznaym ią L u d o w i Uroczystość.

O godzinie Dziesiątey z ran a, Kapituła Katedralna K r a ­
kowska przez w ybranych do tego z pośród siebie dwóch C złon ­
ków—  Konsystorz Jeneralny D yecezyi K ra k o w skiey w Jmieniu 
Duchowieństwa tuteyszo Krajowego-— Prezesowie obu T r y b u ­
n a łów  z Sędziam i Pokoiu.—  Rektor Üniwei'sytetu w  Jmieniu 
Instytutów Oświecenia Publicznego—  Kommenjdant M ilicyi 
imieniem siły Z b ro y n e y  —  tudzież W o y c i  Gm in imieniem O- 
bywateli, złożą koleyno Zgromadzonemu w Sali Obrad im ieysca 
swoie zaymuiącemu Senatowi uszanowanie.—

Po ukończonym  tym  sposobem Posłuchaniu, uda się Senat 
otoczony W ładzam i mieyscowemi i Cechami do Kościoła 
'Łrchi -presbyJjM-alnego Panny Maryi na Nabożeństwo.—

W  Kościele zaięte Hędą mieysca w  następuiącym porządku—  
Po prawey stronie Ołtarza S en at; daley Prezes S ą tŁ  Appella- 
cyinego, z- Sędziami tegoż T ry b u n a łu , i Sędziami P okoiu , —  
Rektor Uniwersytetu z N a u czyc ie la m i;—  Prezes T ryb u n ału  
Isaey' Jnstancyi z Sędziami teyże Jnstancyi, i W ó y Tci G m in ; —  
Po lewey zaś stronie Ołtarza Rezydenci Nay iaśnieyszydh Prote­
guiących D w oróyz, a p rzy  Nich Kapituła Katedralna K ra ­
kowska.—

Nabożeństwo ukończy się odśpiewaniem T e D eum  i zw y- 
czaynych M odłów za pomyślność Nayiaśnieyszych Protektorów 
t Rządu Krajowego.—“

Milicya będzie formować Paradę w K ościeie; Oddział zaś 
M ilicyi Ruchom ey będzie strzegł porzatdku przed Kościołem.—

W o y to w ie  Gmin obwieszczą wszystkich W łaścicieli i Mie­
szkańców, ażeby Miasto b y ło  tego dnia w  wieczór oświecone.—

Kraków' dnia 23. Sierpnia 1819. roku.

Microszewski Sehr: Jen: Senatu.




